
N r .  3 2 6 . Kraków, Czwartek 1 Lipca 1915, R o k  X X I I I
PRENUMERATA wynoBl w Krakowie 
miesięcznie t  kor., kwartalnie 6 kor. 
za odnoszenie do domn dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.

Na prow incyi miesięcznie 2 kor. 70 h.
K w artalnie z dwurazową. przesyłka 
9 kor. 80 li., z jednorazowy przesyłka 
8 kor. W państw ie nioiniockiom kw ar­
ta ln ie  10 kor., w innych państw ach 
kw artaln ie  12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.
GUS

Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy .

Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANIE PORANNI. *UU ■

Listy pieniężne, przekąsy na preno- 
me ratę i inseraty nadsyłać należy 
(ranco do Administracyi „Gloso Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz npo. 
ważnionych agencyl przyjmuje k a ta j  
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

ADRES RED- UL iw. T o w u . L H . 
k ii. W top: HOłoa Narad*" Knkaw. 
ram as rsdakayho Nr IM. — TsMan 
■« d d iln w yi I drakaral Nr. BM4.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administkaoya „Głosu Narodu", ulica iw . Tomasza L. SB. — Od ufejsca za wiersz drubnem pismem (petit) Z0 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 10 kaL N adesłane po 60 haL od wiersza Nekrolog I i  L SOhal. od 
wiersza — Załączniki do „Głosu N ..odu“ (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę tkor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od lOOegz d l.  miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiednia Haaaeneteb I Yogier,

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, &. hossę, H. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. fi. Coe, w Budapeszcie J. Leopold Eduard Braun,

U ro c zy s te  w rę cze ń  e nagrody 
K s ię c ia  B is k u p o w i.

W czoraj w południe odbyła sit) w sali po­
siedzeń A kadem ii U m iejętności uroczystość 
w ręczenia Księciu B iskupow i Adam owi Sa- 
pieże nagrody  honorow ej z fundacyi ś. p. E ra ­
zma i A nny Jerzm anow skich . U roczystość mia­
ła ch a rak te r  pow ażny i podniosły, olioć sk ro ­
m ny, na w yraźne życzenie D ostojnego L au ­
rea ta .

W zięły w niej udział przez sw ych p rzed­
staw icieli w szystkie tu te jsze  in sty lucye  nauko­
we, hum anitarne i społeczne w m niejszym  sto ­
sunkow o gronie, jak b y  św ietność uroczystości 
w skazyw ała, lecz obecnych reprezentantów  
w szystk ich  kół społecznych z naszym  najw yż­
szym Senatom  naukow ym  na czele ożyw iała 
u roczysta pow aga niezw ykłej chwili i radość 
z uczestniczenia w niej.

Obok Członków A kadem ii z w icoprez. prof. 
Zollem i sekretarzem  jener. prof. Ulanowskim  
w uroczystości wzięli udział: rek to r Uniw. Jag . 
prof. Dr K ostanecki. profesorzy U niw ersytetu, 
reprezentanci D uchow ieństw a, m iasta, w ładz 
rządow ych i obyw atelstw a.

i ’o przybyciu  Księcia B iskupa Sapiehy 
w tow arzystw ie swego sekre tarza  ks. Niem- 
ezew skiego, w prow adził do sali K sięcia B isku­
pa w iceprezes A kadem ii prof. Zoll, sek re tarz  
prof. U lanowski i rek to r K ostanecki. I ’o za­
jęciu  m iejsca przez K sięcia B iskupa rozpoczę­
ła się uroczystość. Na estradzie zasiedli: wi­
ceprezes Zoll, sek re tarz  jener. prof. Dr Ula­
nowski, re k to r  Uniw. Jag -. Dr K ostanecki, 
członkow ie A kadem ii prof. Godlew ski, D r S ta 
n isław  Tom kow icz i D r W ładysław  K ulczyń­
ski. K siążę B iskup zajął miejsce w p ierw ­
szym rzędzie k rzeseł; obok K sięcia B iskupa 
zasiedli X. A rcybiskup Syiuon i X. Biskup No 
w ak, p. de lega t Fedorow icz, p rezyden t m iasta 
Dr Leo, prezes R ady pow iatow ej krakow sk ie j 
D r S tefan Skrzyński, zastępca p rezy d en ta  m ia­
sta D r N ow ak: w następnych  rzędach kap itu ła  
k a ted ra ln a  k rakow ska,duchow ieństw o  świeckie 
i zakonne, członkow ie A kadem ii Um iejętności, 
profesorow ie U niw ersy tetu  Jag ie ll., K om itet 
kśiążęco-biskuni, rep rezen tanci różnych  insty- 
łu cy j Dbyw ateńskiei i, uynAemjr Tuwał-zryscwa 
W zajem nych Ubezpieczeń Michał G arapich, 
p. W acław  A nczyc, D r J a n  G órski, d y rek to r 
okręgu  skarbow ego r. dw. Pee. Na uroczystość 
p rzyby ł tak że  prof. D r M. L. Jakubow sk i, twó- 
ca szpitala św. Luw ika i kolonii w Rabce, radca 
sądu w yższego M ieczysław  Szybalski, oraz 
grono oficerów.

P rz y  w ejściu K sięcia B iskupa na  salę, w szy­
scy  obecni pow stali z m iejsc. Pierwszy zabrał 
g łos w iceprezes A kadem ii prof. Dr Zoll i p rze­
m ówił tem i słowy:

Ś. p .  Erazm  Jerzm anow sk i, zm arły w dniu 
7 lu tego  1909 r., w testam encie  swoim prze­
znaczył dochód z 9/10 części kap ita łu , w yno­
szącego w  papierach  w artościow ych 1,200.000 
koron, na fundacyę n ag ród  „im ienia Erazm a 
i A nny Jerzm anow sk ich", m ającą wejść w ży­
cie po śmierci jego żony A nny, k tó ra  zm arła 
w dniu  IG październ ika 1912 r. S tosow nie do 
w oli funda to ra , „nagroda ta k a  ma być co roku 
w ypłacaną  osobie narodow ości polskiej, religii 
rzvm sko-kato l„  urodzonej w  gran icach  Pol­
ski 1772 r., k tó ra  przez swe prace literack ie , 
naukow e lub hum anitarne , dokonyw ane z po­
ży tk iem  dla ojczystego k ra ju , po trafiła  zająć 
w ybitne stanow isko w społeczeństw ie pol- 
sk iem “ . W ybór osoby nagrodzić się m ającej, 
tudzież zarząd  fundacyi pow ierzył A kadem ii 
U m iejętności w K rakow ie. W edług s ta tu tu , w y­
pracow anego przez A kadem ię, przyznanie n a ­
grody  ma nastąp ić  w m aju  każdego roku  na
zebraniu  walnein członków  czynnych A kade­
mii. Po raz p ierw szy stać się to  miało w roku 
bieżącym . G dy jed n ak  w  roku  tym  walne ze­
branie m ajow e odbyć się nie mogło, Zarząd 
A kadem ii na m ocy zezwolenia c. k. Nam iest 
n ictw a, jako  najw yższej W ładzy fundacyjnej, 
zajął się tą  spraw ą i uchw alił p rzyznać nagrodę 
tegoroczną Jeg o  E kscelencyi N ajprzewiele- 
bniejszem u K sięciu Adam owi Sapieże w  uzna­
niu Jeg o  nadzw yczajnych  zasług, jak ie  po­
łożył na polu hum anitam em . Z uchw ałą tą  
zgodził się najzupełniej prezes A kadem ii, k tó ­
ry  mimo najszczerszej chęci z pow odu n a d ­
w ątlonego zdrow ia p rz y b y ć  nie m ógł an i na 
posiedzenie zarządu, ani n a  uroczyste posie­
dzenie dzisiejsze. Zgodzili się także  jednom yśl­
nie na osobnem  zebraniu w szyscy p rzebyw a­
jący  tu  członkowie: czynni Akadem ii.

Zaledw ie uchw ała doszła do w iadom ości 
publicznej, w szyscy  ezłonkow ie A kadem ii na 
każdym  niem al k roku  spo tykali się z objaw em  
szczerej radości i zdaniem , że A kadem ia lepiej 
postąp ić  nie m ogła. W  dzisiejszych bowiem 
czasach, g d y  s traszna  i d ługo trw ała  w ojna po­
chłania z każdym  dniem coraz w iększą liczbę 
ofiar, gdy  w śród ludności szerzą się nędza, głód, 
choroby, a  p rzy tem  coraz w iększa drożyzna, 
działalność hum anitarna  celem złagodzenia 
tych  nieszczęść je s t konieczną, ale też, dzięki 
Bogu, rozw ija się u nas coraz w ięcej i sku­
teczniej. Że zaś n a  tem  polu — N ajdosto jn ie j­
szy i N ajprzew ielebniejszy A rcypasterzu  naszej 
dyecezyi! najw iększe położyłeś zasługi, o tem 
w k ra ju  i społeczeństw ie naszem  jedno je s t ty l­
ko  zdanie. W szyscy przeeież by liśm y i je s te ­
śmy św iadkam i, ja k  dzielnie i w ytrw ale speł­

niasz obow iązki, połączone z powierzonem  T o­
bie z łaski Bożej w ysokicm  stanow iskiem  du- 
chownem , jak  spieszyłeś osobiście do rozm ai­
tych  srogo naw iedzonych okolic, nie og lądając 
się na tru d y , a naw et niebezpieczeństw a, po­
łączone z podróżam i, jak  podnosiłeś wszędzie 
ducha ludności nieszczęśliw ej, udzielając je j 
cennej rady , pom ocy i pociechy, jak  udaw ałeś 
się także  do w ładz cyw ilnych i w ojskow ych 
i Swoim w pływ em  w yjednyw ałeś nie jed n ą  dla 
ludności tej korzyść lub ulgę, jak w reszcie n a j­
biedniejszym  pom agasz ciągle za pośrednictw em  
założonego przez Siebie K om itetu.

Jeżeli więc A kadem ia przyznała ('i. Naj- 
przew ielebniejszy Księże Biskupie, nagrodę 
z fundacyi Jerzm anow skich , to spełniła, ty lko  
obow iązek tak  wobec Ciebie. N ajdosto jn iejszy  
A rcypasterzu , ja k  i wobec szlachetnego fun­
dato ra . (Huczne oklaski).

J a  czuję się szczęśliw ym , żc mnie spo tkał 
ten wysoki zaszczyt w ręczenia Ci, N ajprzew ie­
lebniejszy Księże Biskupie, te j rzeteln ie zasłu­
żonej nagrody . Bacz ją  przy jąć , a z n ią  także 
w yraz najgłębszej czci. ja k ą  p rze ję ta  je s t A ka­
demia dla na jdosto jn iejszej Osoby W aszej 
K siążęcej Biskupiej Mości. (Huczne oklaski).

Uo przem ów ieniu prof. Zolla i w ręczeniu 
przekazu na nagrodę, zabrał glos K siążę Bi­
skup Sapieha i podziękow ał następnem i słowy:

Mowa Księcia Biskupa Sapiehy.
P rzyznana nagroda, ja k ą  mi Panow ie w i- 

lnienitt A kadem ii U m iejętności dziś w ręczacie, 
jest dla mnie zaszczytem  niepoślednim , k tó ry  
umiem należycie ocenić i serdecznie jestem  
w dzięczny. Jeżeli w czasie te j rok już trw a ją ­
cej w ojny usiłow ałem  naszej tak  srogo dośw iad­
czonej ludności spieszyć, z jak ą  n nie było stać. 
pomocą, było to  rzeczą ta k  n a tu ra lną , iż nie 
,vidzę, jak b y  m ogło być . inaczej. Żałuję ty lko, 
żo tak  m ało potrafiłem  zdziałać. Znaleźli się 
cdnak  już inni, a  m iejm y nadzieję, ze znajdą 
-ię jeszcze liczni, k tó rzy  potrafią  daleko lepiej 
sprostać  w ielkiem u zadaniu. To też, g d y  mnie 
Panowie odznaczacie, to ta  moja nagroda do- 
:yczv tych  w szystkich, co ta k  chętnie, gorliw ie 
i z zapałem , a często w ielką osobistą ofiarą 
niosą pomoc swym  ciężko do tkniętym  braciom .

O dznaczając b iskupa w  szczególny _ sposób, 
zw racacie się, Panow ie, do "D uchow ieństw a, 
k tó re  z łask i Bożej, w tych  chw ilach grozy, 
czy to w k ra ju , czy toż na  obczyźnie, dzielnie 
niosło pomoc ludności, sw ej pieczy powierzo- 
n ej.

P onad to  W asza nagroda, Panow ie, ma dalej 
idące znaczenie.

W chwili, k ied y  nad  św iatem  zapanow ała 
straszna w alka nienaw iści, siogości i n ieludz­
kiego barbarzyństw a, W y, Panow ie, w im ie­
niu najw yższego p rzyby tku  naszej nauki zwra- 
uacie się do nas z uznaniem  i pochw ałą, na­
g radzając nasze usiłow anie m iłosierne, pody- 
k tow ane przykazaniem  C hrystusow em  miłości 
bliźniego. W skazujecie lekarstw o, w k tórem  na­
leży szukać ocalenia przed zdziczeniem  i po­
wszechną ruiną. W ojna dzisiejsza ze w szyst­
kiemu swemi okropnościam i je s t następstw em  
logicznem  dróg, po jak ich  postępow ała  ludz­
kość. Nie m iejsce tu  i pora szeroko nad tem  
się rozw odzić. W ystarczy  skonsta tow ać sam 
fak t, aby  z niego w yciągnąć obow iązek na 
w szystkich ciążący: n ie ty lko  w zdychać, aby 
ten k rw aw y bój się skończył, ale obm yślać 
środki, by usunąć pow ody, k tó re  go sprow a­
dziły.

Tej p racy , Panow ie, dziś w skazujecie drogę 
n ie ty lko  naszej ta k  srogo uciśnionej Ojczyźnie, 
ale zarazem  całem u św iatu. Przypom inacie 
w szystkim , że n iety lko  zew nętrznym  postę­
pem i uzyskaniem  choćby w ielkich rezu ltatów  
m ąteryalnych  ludzkość może stać się szczęśli­
wą, ale przedew szystkicm  musi, do tego celu 
dążąc, udoskonalić duszę, podnieść ją . uszla­
chetnić, spraw ić, by niety lko  jednostka ,- ale 

I społeczność ludzka poczuw ała się do obowią- 
I zków, uznaw ała praw a, a m iędzy temi p raw a­
mi to podstaw ow e praw o, zam knięte w Zakonie 
C hrystusow ym : miłości bliźniego, w  stosunkach  
jednostk i, społeczeństw  i państw .

Jestem  pierw szym , k tó ry  o trzym uje z rąk  
A kadem ii tę nagrodę i życzę, by po mnie od­
znaczani Dyli godniejsi, w ięcej zasłużeni, któ- 
rzyby  w edle brzm ienia s ta tu tu  przynieśli k o ­
chanej Ojczyźnie naszej chw ałę, jaśn iejącą 
w spaniałem i dziełam i m iłości i w ielkiego m iło­
sierdzia.

Mowę K sięcia B iskupa, pełną podniosłych 
m y śli, oklask iw ano gorąco. l ’o m ow ie K s ię c ia  
B iskupa przew odniczący zam knął posiedzenie.

dzisiejszy o trzym uje krakow-ski biskup zasługą 
w łasną. N iem niej tkw i w nim coś z przypad- 

! kow ego sym bolu. Na przełom ie obecnym , gdy  
w śród pow szechnego przem ianow ania stosun­
ków  w ażą się i nasze losy. ta  nag roda Polski 
now oczesnej, dana  praw nukow i k anc le rzy  i he­
tmanów', zdaje się w iązać przeszłość z przy­
szłością. 1 nasuw a pragnienie : abyśm y tych , 
co tw orzyli h isto ry ę  P olsk i s ta re j, u jrzeli w 
ju trzejszej Polsce garnących  się tłum niej do no­
w ych w arstatów ' działan ia , gorliw szych, niż 
wuzornj, szlachetną ożyw ionych am bicyą, by być 
znowu w pierw szym  tw órczym  szeregu, biegną­
cych ku ta k  łaskaw ej im niegdyś i m iłościwej, 
a ta k  nieszczęsnej ojczyźnie —  dla zasługi 
i ekspiaoyi.

Odezwa.

NOTATNIK.
J e s t  wre w czorajszym  akcie w ręczenia nag ro ­

d y  im ienia Jerzm anow skiego  pewien m om ent, 
k tó ry  niech będzie zapisany choćby ..na m arg i­
nesie" uroczystości. O trzym uje tę  nagrodę syn 
niezapom nianego „czerw onego księcia", k tó re ­
go „czerw ień" b iła  od płom iennego um iłow ania 
Polski, w nuk pierw szego stern ika sam orządu 
te j dzieln icy  i pierw szego p rzedstaw iciela  idei 
odrodzenia przez pracę. N agrodą n a jchw ale­

bniejszą, jak ą  naród  rozporządza, odznaczony 
zostaje  potom ek ty ch  praw dziw ie polskich k s ią ­
żąt, potom ek w ielkiego histo rycznego  rodu, 
jednego z pom nożycieli ojczyzny. W aw rzyn

Około pół miliona m ieszkańców  G alicyi wy­
rzuciła w ojna po za granice o jczystego k ra ju , 
do zachodnich prow incyj m onarchii, a  z te j licz­
by k ilkadziesią t tysięcy  osób, przew ażnie ko­
biet i dzieci, przebyw a w osadach barakow ych 
w C hoceniu i L ibnicy, Je s tto  ludność niem al w y­
łączane z k las najniższych, a więc najuboższych, 
k tó ra  nie rozporządza żądnem i środkam i dla 
rlżen ia  sobie doli tu łac tw a . N ajw ażniejszą sp ra­
wą dobroczynności publicznej jest w tej chwili 
nieść pomoc tym  biednym  naszym  braciom. 
Obowiązek ten  pow inen być szczególne żywo 
odczuw any w K ra ko wie; "gdyż w sam ych ty lko  
barakach  choceńskich przebyw a około 8000 
m ieszkańców  naszego m iasta. Ludzie ci w yglą­
d a ją  od nas ulgi w sw em  położeniu, i w yglądają  
słusznie, ho w szak to  w spółobyw atele nasi, krew  
t  krw i, kość z kości naszej. Cały szereg  potrzeb 
pilnych czeka naszej ręk i ofiarnej. Czeka nasze­
go zm iłow ania nadew szystko  spraw a, k tó rą  
Książę Biskup k rakow ski swem wielkiem  ser­
cem tak  trafn ie  odczuł i k tó re j w m iarę sił pierw ­
szy starał się zaradzić, spraw a, k tó ra  prosteini, 
lecz do głębi poruszającym i w yrazy  woła: M 1 e- 
k a  d 1 a d z i e c i ! Ten krz.yk budzącego się ży ­
cia musi być przez nas słyszany! Śm iertelność 
w śród w ychodźców  jest Iwogóle znaczna, ale 
zwłaszcza m nóstwo dzieci Iwy m arło i wciąż w y­
miera. Kośbę śmierci tu  liad ew szy stk o  trzeba 
zaham ow ać. Gdy w ojna z:rbiera ofiary z pośród 
dorosłych, niechaj nie ginp. nasze dzieci, niech 
ju trzejszej Polsce nie zabrakn ie  rąk  pracow i­
tych! Tą pobudką k ie ru ją ą  sic. zebranie obyw a­
telskie, odbyte 24 czerw ca w o..li R ad y  P ow ia­
towej- w K rakow ie z in ieyatyw y  K om itetu  dla 
niesienia pom ocy ew akuow anym , uchw aliło je ­
dnogłośnie opodatkow ać się na pow yższy cel po 
jednej koronie miesięcznie i m yśl tego dobro­
w olnego podatku  szerzyć w śród najszerszych 
k ó ł naszego m iasta i k ra ju . Podpisany  K om itet 
w zyw a w szystkich, k tó rzy  dla w ielkiej spraw y 

zachow ania życia ludzkiego m ogą ponieść tę  
d robną ofiarę, aby  to uczynili za przykładem  
zebrania obyw atelskiego z 24 czerw ca, uiszcza­
jąc p oda tek  pod adresem  niżej podpisanego K o­
m itetu . w K rakow ie, Rynek głów ny G, I p„ 0d 
godz. 5— 7.

Nie pozwólcie w ym ierać dzieciom polskim!
Nie poskąpcie kropli mleka tym  m aluczkim !
O p o d a t k u j c i e  s i ę  !
Za K om itet dla niesienia pom ocy ew akuo­

w anym  :
Kamilla Chołoniewska Zofia Popielówna

sek re ta rk a . przew odnicząca.

Przyłączenie Podgórza do Krakusa
Magistrat krakowski zarządził rozlepienie na 

murach miasta następującego obwieszczenia:
N a mocy ustawy krajowej z dnia 22 sierpnia 

1914, królewskie wolne miasto Podgórze, położo­
ne w autonomicznym powiecie Wielickim, zostało 
połączone z stoł. król. miastem Krakowem w jedną 
gminę miejscową, pod wspólną nazwą stoł. krób 
miasto Kraków i w myśl reskryptu Prezydyum 
c! k. Namiestnictwa galicyjskiego z dnia 18 czer­
wca b, r. z dniem 1 lipca 1915 przechodzi pod za­
rząd Rady miejskiej i Magistratu stoi król. miasta 
Krakowa, a zarazem z dniem tym przestaną na 
przyłąezonem obecnie do miasta terytoryum obo­
wiązywać ustawy krajowe, którym ono jako samo­
istna gmina miejska podlegało, a  natomiast za­
czną obowiązywać ustawy krajowe, którym pod­
lega miasto Kraków.

Również z dniem 1 lipca 1915 ustaje w powyż- 
szein terytoryum urzędowa działalność władz pań­
stwowych i autonomicznych, właściwych dotąd dla 
tego terytoryum.

Wobec tego uchwalanie i rozstrzyganie w spra­
wach należących do własnego zakresu działania 
gminy, które dotąd w wymienionem mieście nale­
żały do Rady miejskiej w Podgórzu, tudzież w 
sprawach, które odnośne do tego terytoryum nale­
żały do Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce, 
przejdzie na Radę miejską w Krakowie, załatwia­
nie zaś spraw własnego zakresu działania gminy,, 
które dotąd wykonywał Magistrat m asta Podgó­
rza, tudzież załatwianie spraw zakresu poruczone- 
go, które dotąd wykonywał burmistrz miasta Pod­
górza, przejdzie na Magistrat miasta Krakowa.

Równocześnie załatwianie spraw administracyi 
politycznej, które dotąd w terytoryum miasta Pod­
górza wykonywało c. k. Starostwo w Podgórzu, 
przejdzie na Magistrat miasta Krakowa, jako wła­
dzę polityczną I. instancyi.

Terytoryum król. wolnego miasta Podgórza two-, 
rzyć będzie od dnia 1 lipca b. r. nową dzielnicę 
stoł. krój. miasta Krakowa, pod nazwą: „Dzielnica 
XXII — Podgórze".

Dla terytoryum przyłączonego miasta Podgórza, 
jako dziełu. XXII. miasta Krakowa, tudzież dla 
dzieln. XXI. Płaszów i dla dzieln. IX: Ludwinów 
utworzona zostaje od 1 li]>ca b. r. Filia Magistratu 
stoi. król. miasta Krakowa pod nazwą: „Magistrat 
stoł. król. miasta Krakowa — Filia w dzielnicy 
XXII. — Podgórze".

W skład filii powyższej wchodzą następujące 
oddziały urzędowe oraz urzędy fachowe lub po­
mocnicze: a -) Oddział konceptowy, b) Oddział kan­
celaryjny, do którego należą: Dziennik podawcz>, 
Ekspedyt i Archiwum, c) Oddział podatkowo-egze- 
kucyjny. d) Oddział miejskiej Izby obrachunkowej, 
obejmujący: Likwidaturę i filię Kasy miejskiej, e) 
Oddział Budownictwa miejskiego, obejmujący: 
Kancelaryę Inspektoratu budowlanego, f) Oddział 
miejskiego urzędu weterynarskiego. g) Oddział 
miejskiego Komisaryatu targowego, h) Komisaryat 
Obwodu V. dla okręgu filii Magistratu w Dzieln. 
Podgórze, do którego należeć będą 3 okręgi ko- 
misaryackie, których granice wyznaczone zostaną ' 
osobnem rozporządzeniem. Komisarz okręg, dla 
okręgu w Dz. Podgórze, obejmującego środkową 
część dzielnicy, będzie zarazem kierownikiem Ko- 
misaryatu Obwodu V. i) W okręgu filii Magistratu 
w Dz. XXII. Podgórze ustanawia się 3 okręgi le­
karskie. Wyznaczenie granic powyższych okręgów | 
określi osobne rozporządzenie. Straż pożarna, Za­
kłady aprowizacyjne i inne potrzebne dla stosun­
ków lokalnych zakłady miejskie utworzą w Dz. 
XXII. Podgórze osobne oddziały.

Działalność swą na dzielnicę Podgórze bez two- 
rzenia obecnie zakładów filialnych rozciągnie: 
Zarząd ogrodów miejskich, Administracya akcyzy 
i myta rogatkowego w zakresie umową objętym, 
która pod swój zarząd obejmie rzeźnię w Podgó­
rzu i targowicę na bydła oraz jatki i chłodnię, a 
ostatnie aż do chwili, dopokąd Administracya akcy­
zy zajmować sic będzie poborem podatku od mię­
sa na terytoryum okręgu Podgórze, wreszcie Biu­
ro pośrednictwa pracy.

Zakłady miejskie: Elektrownia, Gazownia i Wo­
dociąg oraz Zakład czyszczenia miasta rozszerza 
swą działalność na dzielnicę Podgórze w własnym 
— * TO.' ie. r.ti mocy oso ti.. >:h Prezy­
denta miasta.

Prezydent miasta przydziela do filii Magistratu 
w dzielnicy Podgórze potrzebne siły urzędowe.

Zakres działania filii Magistratu stoł. król. mia­
sta Krakowa w dzielnicy XXII. — Podgórze poda­
ny zostanie do powszechnej wiadomości w Dzien­
niku rozporządzeń miasta Krakowa.

W myśl powyższego rozporządzenia strony infe­
k o w an e , które w sprawach admnistracyjnych u 
dawały się dotąd w mieście Podgórzu do Magi 
stiatu, względnie do c. k. Starostwa w Podgórzu, 
tudzież strony zamieszkałe w Dz. Płaszów i w 
Dz. Ludwinów mają od dnia powyższego udawać 
się w sprawach należących do zakresu działania 
Filii Magistratu miasta Krakowa w dzielnicy XXII. 
Podgórze do tejże filii, a w innych sprawach ad­
ministracyjnych do Magistratu stoł. król. miasta 
Krakowa, gdzie w Ekspedyeie Magistratu (główny 
gmach Magistratu, oficyny, na parterze) można 
zasięgać w godzinach urzędowych wyjaśnień co do 
rozmieszczenia wydziałów, urzędów i biur Magi­
stratu. — Prezydent miasta: Dr L e o .

wa położenie niezmienione. Między Bu­
giem a Wisłą osiągnęły wojska niemieckie 
i austro-węgierskie okolicę Bełza Komaro­
wa, Zamościa i północny skraj niziny leśnej 
odcinka Tanwi. Nieprzyjaciel rozpoczął od­
wrót także z lewego grzegu W isły w oko­
licy Zawichosta i Ożarowa. Jeden nieprzy­
jacielski latawiec został poza naszą linią 
zmuszony ao wylądowania. Jego pasaże­
rów wzięto do niewoli.

Wschodni teren wojityt
Na wschodnim terenie wojny nie było 

żadnych wydarzeń.

Zachodni teren w o jn y :
Pod Arras także wczoraj nieprzyjaciel 

nie podejmował żadnego większego przed­
sięwzięcia. Natomiast my poczyniliśmy 
dalsze postępy w wypędzaniu przeciwnika 
z części rowów, które nam zdołał wydrzeć 
w ciągu całe tygodnie trwających w ysił­
ków. Nieprzyjacielski atak na północ od 
Ecurie został odparty, tak samo wszystkie 
atak; na wzgórzach Mozy. Na zachód od 
Les Eparges próbuje nieprzyjaciel od 26 

| czerwca wieczór napróżno odzyskać d o ­
byte przez nas pozycye. Także wczoraj w y­
konał cztery gwałtowne ataki, które się je- 

(dnak wszystkie rozbiły wśród wielkich 
strat.

Naczelne kierownictwo armii.

B n le fp  sztaba austro-aęgiershiego
Wiedeń, d n ia  1 lip c a .

U rz ę d o w n ie  d o n o szą  3 0  c z e rw c a :
W Galicyi wschodniej toczą się walki 

nad Gnilą Lipą i Bugiem w dół od Kamion­
ki Strumiłowej. W alki mają dla nas prze­
bieg pomyślny. Między Bugiem i W isłą co­
fa się nieprzyjaciel dalej. Straże tylne nie­
przyjacielskie, które kryją odwrót, zostały 

[wczoraj wszędzie zaatakowane i odrzucone. 
Nasze wojska przekroczyły nizinę nad Tan­
wią i dosięgły w yżyny koło Frampola i Za­
klikowa.

Rosyanie zmuszeni sukcesami sprzymie­
rzonych armii na wschód od W isły, opró­
żniają także na zachód rzeki pozycyę po 
pozycyi. Tak są od dziś w nocy znowu 
bv odwrocie w kierunku W isły z swego sil­
nego frontu bojowego Zawichost, Ożarów, 
Sienno.

Zawichost obsadziły nasze wojska.
Zast. szefa sztabu  jeneralnego  v. HOfer 

m arszałek  po lny  porucznik.

fiiuiEtyn ilaczelnegą kierownictwa armii 
BicmiectiiEj.

Berlin, 1 l ip c a . 
(B iu ro  W o lffa ): Z g łó w n e j k w a te r y  w o- 

je n e j  d o n o sz ą  3 0  c z e rw c a :

p o łu ń  - a * s c h o d n i  t e r e n  w « in y ;
Nasz atak nad Gniłą Lipą czyni postępy. 

Na wschód i południowy wschód od Lwo-

Woj'na z Włochami.
Wiedeń, d. 1 lip c a . 

U rzęd o w o  d o n o sz ą  3 0  c z e rw c a :
Po kilkudniowej pauzie rozwijają Włos 

znowu żywą działalność na froncie Isonzy 
Przedwczoraj wieczorem odparły naszt 

wojska atak koło P lavy. W odcinku Sa 
graao Monfalcone nastąpił po kilku ma 
łych bezskutecznych wypadach nieprzyja 
cielskich, ubiegłej nocy ogólny atak. Tak 
że i ten został wszędzie odrzucony, la k  
samo bezskptecznem5 dla nieprzyjaciel; 
były dziś rano znowu wykonane próby a 
takowauia koło Selz i Monfalcone.

Walki działowe trwają na całym froncie 
południowym i są zwłaszcza nad Isonzc 
bardzo gwałtowne.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v . Hthei 
marszałek polny porucznik.

Wojna z Serbią.
W iedeń, 1 lipca.

U rzęd o w o  d o n o sz ą  30  c z e rw c a :
Jako odpowiedź na wykonany przez Ser 

bów napad koło Sabac, bombardowała : 
bardzo dobrym skutkiem wczoraj rano je 
dna z naszych powietrznych eskadr war 
staty Belgradu i obóz wojskowy Orazac n; 
południowy zachód od Obrenovac.

Zast. szefa sztabu  jeneralnego  v . Hofei 
m arszałek  po lny  porucznik .

W aiki n a  Grallipoli
Konstantynopol, 1 lipca.

(T. B.) A gencya Milli donosi dn. 30 czerw ca: 
Na froncie dardanelsk im  w czoraj popołudniu 

pod A ribum u po gw ałtow nym  ogniu arm atnim  
a takow ał n ieprzyjaciel trzy  razy  nasze lewe 
skrzydło za każdym  razem  jednak  został odpar­
ty  z ogrom nenii stra tam i, nie osiągnąw szy ża­
dnego sukcesu. Pod Bedilhar w nocy  z 27 na 
28 ostrzeliw ał n ieprzyjaciel aż do białego dnia 
ciężką a r ty le ry ą  nasze oszańcow ania na  pra­
wem skrzydle  i 28-go rano zaatakow ał to 
skrzydło . Zapom ocą k o n tra tak u  odrzuciliśm y 
go. Rów nież swoimi a takam i, sk ierow anym i 
tej sam ej nocy  na nasze lewe skrzydło  nie o s ią ­
gnął n ieprzy jaciel żadnego sukcesu. Popołu­
dniu podjął a ta k  na nasze centrum , ten  jednak  
został z ła tw ością  odparty . K on tra tak iem  
zdobyliśm y dw ie n ieprzyacielsk ie  linie row ów  
strzeleck ich . N asze b aterye  anato lsk ie  b ra ły  
w sku teczny  sposób udział w  w alce lew ego 
skrzydła  pod Secfilbar i podczas odw ro tu  n ie ­
p rzy jaciela  zadały  mu ciężkie s tra ty . Te sam e 
b a te rye  zm usiły także  do m ilczenia n iep rzy ja ­
cielskie b a te rye  ustaw ione n a  języ k u  T okke. 
Nasi lo tn icy  obrzucili sku tecznie  bom bam i n ie­
przyjacielski obóz lo tn iczy  w Sedilbar.

flota Stani* Zjednoczonych do Niomioe.
Waszyngton. (T. B.) Biuro R eu tera . D epar­

tam en t państw ow y ogłasza te k s t  n o ty  w ysła­
nej 24 bm. do Nemiec. N ota ta  w zyw a Niem cy, 
by  nie w zbraniały  w dać się w bezpośrednie ro .



itr . 2. „Głos Narodu" z dnia 1 L ipca 1915 r.

kow ania dyp lom atyczne co do  a m e ry k a ń sk ic h , s tęp cy  górn ików  i tkaczy , a jedna trzecia  za-1 mocy g reck ich  okrętów . T o  stanow isko  zajęte  
p re tensy i z pow odu za topien ia  ok rę tu  „W illiam  stępców  ośw iadczyła  się przeciw  bilowi. - [ przez jed n ą  część g reckiej ludności m ogłoby 
F r y c .  N ota ośw iadcza, że skoro N iem cy uzna-1 L iberał P ring le  k ry ty k u je  ostro bil i zw alcza przysporzyć s tra t  greckim  kupcom  i załogom  
ją odpow iedzialność sw oją za zatopienie te g o  n ieo g ran iczo n e  pełnom ocnictw a, k tó re  jak o  ro . I okrętow ym . U rzędowo odpow iedziano na to,

■ na, trzym ana ty lko  w ram ach pow iększonych 
kosztów  produkcyi, pozostanie w m ocy na

okrę tu , rozpraw a przed sądem  d la  zdobyczy 
m orskich nie jest juz potrzebną. S tan y  Zjedno. 
czone nie m ogą uznać stanow iska, żeby  Niem ­
cy m ały praw o przew ożenia k o n trab an d y  na 
ok rę tach  am erykańsk ich  zapobiegać przez nisz­
czenie i k o n trab an d y  i ok rę tu , k tó ry b y  ją  prze­
woził.

dzaj d y k ta tu ry , m ogą mieć złe następstw a. 
Bil w drugiem  czy tan iu  przyjęto .

sesji ii
% .

„Rejestr narodowy".
Londyn. (T. B.) W izbie niższej p rezyden t 

lokalnej adm in istracy i Long przedłoży! p ro jek t 
ustaw y , w edług k tó re j w szyscy m ężczyźni i 
w szystk ie kob ie ty  w w ieku od łat 15 do 65 o- 
bow iązani są do w ciągnięcia w re je s tr  narodo­
wy. Ustawa ta ma na celu dostarczyć  środków  
na tak ą  organizacyę. k tó ra b y  zapew niała ma- 
ximum narodow ej produkcy i p rzy  minimum 
kosztów. Będą poczynione s ta ran ia , żeby 
w szystk ie siły robocze w sposób ja k  najin ten- 
zyw niejszy  zuży tkow ać dla państwa.

Bil amunicyjny.
Londyn. (T. B.) IV izbie niższej podczas d ru ­

giego czy tan ia  bilu am unicy jnego  uniońista 
Houston pow iedział: G enerał F rench  i arm ia od 
m iesięcy p rzy n ag la ły  wciąż o am unicyę. Lloyd 
G eorge. zdaje się jedyny  w śród m inistrów , ma 
odw agę i>owiedzieć narodow i praw dę w  oczy. 
B rak  dział i am unicyi je s t niesłychanym  sk a n ­
dalem . Mało zain teresow anie k ra ju  dla tych  
sp raw  jest w iną cenzora, k tó ry  w han iebny  spo­
sób za ta ja ł praw dę. M inisterstw o w ojny m nie­
m ało (zapewne, że w ojnę będzie m ożna ta k  cią­
gnąć. jak  się ciągnęło  w ojnę z Buram i. Ale dziś 
sy tu acy a  je s t inna. Nigcly w dziejach naszego 
k ra ju  położenie nie było  ta k  rozpaczliw e. T e­
raz ytam y m inisterstw o koalicy jne, poniew aż 
m inisterstw o w ojny zaw ikłane we w łasny  biu­
ro k ra ty zm  pbtknęło  się o spraw ę am unicyi. N o­
wy rząd m usi mówić całą  i p e łną  praw dę. P o ­
łożenie dzisiejsze w A nglii po 11 m iesiącach 
w ojny je s t czystym  patem . N iem cy w cale nie 
w yg lądają  na to. żeby zostali na wschodzie po­
bici. Jeżeli im się uda lło syan  odpędzić, mogą 
w ysłać w ojska na fron t zachodni, w yruszyć na  
Calais, s tam tąd  ciężkiem i arm atam i ostrzeli­

w ać  D over i F o lkestone  i pod osłoną tego  o- 
strze liw aa ia  spróbow ać a lbo  a ta k u  pow ietrz­
nego. albo w targn ięc ia  do Anglii. Mówi się, 
że nasza flota nas ochroni, ale Galipoli je s t do­
wodem. co flota może, a czego nie może uczy­
nić.

H odges z p a rty i robotniczej ośw iadcza się 
za bilem am unicyjnym , sądzi ty lko , że szcze­
góły  w ym agają  zm ian. S ek re ta rz  państw ow y 
dla spraw  w ew nętrznych  Simon w yłuszcza, że

Dookoła wojny.
za jęc ie  SK utari przez C zarnogóiców .

Rzym. (T. B.) „G iom ałe d ‘I ta lia “ donosi ze 
S k u ta ri 27 bm.. C zam ogórcy  obsadzili Alessio, 
dw ie w ioski m alissorskie i w kroczyli do S k u ­
tari. Obsadzenie S k u ta ri zostało  ułożone mię­
dzy  czarnogórskim  konsulem  M artinovicem  a  
Bibdodą. Dziś rano  zaw ezw ał zarząd  m iasta  ca­
łą ludność, żeby czarnogórskim  żołnierzom  zgo­
tow ała uroczyste przyjęcie. W kroczenie Ozar- 
nogórców  odbyło się popołudniu. C zarnogórski 
sz tab  g en era ln y  usadow ił się w konaku  i zaw ia­
dom ił notablów , że od te j chw ili S k u tari podle­
ga Czarnogórze i rządzone je s t w edług  ustaw  
czarnogórskich.

Walka w powietrzu.
Wiedeń. (T. B.) Z w ojennej k w ate ry  p raso ­

wej donoszą: Zestrzelono n ieprzy jac ielsk i ae ­
roplan. Jed en  rosy jsk i aerop lan  przeleciał 28 
bm. nasz fron t nad  D niestrem  i w ziął k ierunek  
ku Kołom yi. N atychm iast w ybrał się w po­
ścig za nim lataw iec austro .w ęg iersk i, stero ­
w any przez p ilota polow ego plutonow ego H iu 
ziana, a m ający  za obserw atora  podpułkow nika 
F ronreicha. H osyanin w idząc się zaczepionym , 
wzniósł się coraz wyżej i zw rócił się w k ierun ­
ku na w schód. O bydw aj A u stry acy  ścigali Ró­

że praw dziw ość tego  tw ierdzenia 
nie została  udow odnioną.

Wymiana jeńców-kalek.
Berlin. (T. B.) W ym iana ciężko rannych  jeń ­

ców  m iędzy Niemcami a F ran cy ą  ma się zacząć 
10 lipca.

Wiadomości telegraficzne
„G łosu N a ro d u "  z d n ia  1 lipca 1915.

Odznaczenie Następcy Tronu.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz w ystosow ał nastę ­

pujące pism o odręczne: K ochany  W nuku arey- 
książę K arolu F ranciszku  Józefie! N adaję 
W aszm ośei w ielki krzyż m ojego o rderu  św. 
S tefana, W iedeń, 24 czerw ca 1915. F ranciszek  
Jó zef mp.

Król bawarski we Lwowie.
Wiedeń. (T. B.) Z w ojenej k w a te ry  p raso­

wej donoszą: K ról Ludw ik baw arsk i zwiedził 
28 b. m. przed południem  Przem yśl, gdzie 
przedew szystkiem  zain teresow ał się tym i for­
tam i, k tó re  swego czasu zdobyły  w ojska ba­
w arskie. Do Lwowa przybył k ró l popołudniu. 
K ról zwiedził przedew szystkiem  kom panię 
honorow ą, k tó rą  d la  niego u tw orzy ł pułk  w ie­
deńskiej obrony k rajow ej, k tó ry  miał w ybitny  
udział w w alkach  o fo rty  na  zachodnim  fron­
cie Lwowa. Po defiladzie p rzy ją ł król fttnk- 

cyw ilnych, duchow ieństw o, „  - . J „u cvonarvuszv  cyw ilnych, duchow ieństw o i re-syanina ponad H orodenką az w okolicę T łu- ■ „ A -  i. t  „ i  ̂ -i1 i i on , ■> r, , , p rezen tacvę  ni le s k ą  Lwowa. Na obiad kró lastego, około 20 km. na połnoc za Zaleszczy- „ \  ,• r  . : ■ . . .  . „  , ,i , • i, . • onnn i - • i- zaproszeni byli tak że  N am iestn ik  i M arszałek, ■ , . r . . annn  . • • i- /UipfOSZeni byli u m ie  zi.uiiirnuun. i niiiisznHivkam i, gdzie na w ysokości 2000 m etrów  w zięli , * • D i , T. ,A  . ri. • „ i . . H k ra jow y G alicy . Podczas cercie odbytego  porosy jsk i aerop lan  pod ogień karab inu  m aszy- , . *  n . / ,  . . .  . . .  \ .  A ,*, - ” . i * -1 ? t} • j ,  obiedzie, n adał kroi kom endantow i arm ii Boehmnow ego i sku tecznie  go trafili. R osyanin  spadł „  ’ . „  . , . , , . .& J F Lrm olliem u wielki k rzyz baw arsk iego  orderu
zasługi w ojskow ej z m ieczam i, zaś szefowiw jak iś  las. Nasz la taw iec  w rócił cało.

„Najtrudniejszy odwrót". 
Londyn. (T. B.) B iuro R eu tera .

P o st“ w ysłała  24 czerw ca do W . ks. 
M ikołajew ieza te legram , w k tó rym

„M orning
M ikojaja
g ra tu lu je

mu zręczności, z jak ą  k ierow ał najtrudniejszym

sztabu  generalnego  g enera ł m ajorow i B ardol- 
fowi II. k lasę  tego orderu  z gw iazdam i i m ie­
czami.

Podwyższenie podatku od wódki.
W iedeń (T  R W ipnpr

odw rotem , jak i zna h isto ry a  wojen. R e d a k c y a ' cesarsk ie  ro zp o rząd zen ie ' k tó re  z° jednej s trony  
tego pism a o trzym ała  n a  ten  telegram  ta k ą  od- ‘ zarządza środki w 8prawie WTrobu w ódki z 
pow iedz: W ojsko rosy jsk ie , podobnie ja k  i d m ^ ej podłVyższa podatek wódczany z 20 hal,
sprzym ierzeńcy  czerp ią  sw ą siłę z zasad, za M  70 ha , od „ tra  a lkoho ,Ut O rgan izacya prze- 
k to re  w alczy i k tó re  k azą  oczekiw ać na pew ne ■ m vsłluw ódczanego, k tó ra  się rozw inęła w ciągu 
osta tecznego  zw ycięstw a. ; la t , doprow adziła  n ie jednokro tn ie  do zak ła .

Neutralność Danii. ] dan ia  now ych gorzelń rolniczych, nie nuiją .
Kopenhaga (T. B.) Na zgrom adzeniu rady- uzasadn ien ia  w sto sunkach  produkcyi.

ka łów  w  A gersted  pow iedział b. m inister h a n - , zak ład an ia  tak ich  gorzelń w osta-
dłu Jo erg en sen : N asza neu tralność nie jest ne- *.UI. ®z.asac wzm °g ł só przez to , ze na porzą. 
n tra lnością  w yczeku jącą państw  bałkańsk ich , dzienny  w eszła kvvestya zaprow adzenia  
lecz jest naszą niezachw ianą wolą bezw arun- u*01! o polu w odczanego. R ozporządzenie cesar.

przeciąg  jednego  roku  i nad to , że cena sp iry ­
tusu  denatu row anego  będzie znacznie zniżona, 

bynajm niej ■ m ianowicie o 10 koron

Moratoryum dla Królestwa Polskiego. 
Petersburg (T. B.) R ada m inistrów  postan o ­

wiła p rzedłużyć m orato ryum  d la  Polski o 4 
m iesiące i p rzekazać  3 mil. rubli (zam iast ż ą ­
danych  8 mil.) n a  zaopatrzen ie  W arszaw y w 
żyw ność.

Grey wraca.
Londyn. (T. B.) Biuro R eu tera . G rey  w rócił 

do L ondynu i w kró tce podejm ie znowu swoje 
p race  w urzędzie spraw  zagranicznych.

Brak pieniędzy w Rosyi.
Petersburg (T. B.). C esarskie rozporządze­

nie upraw nia m in istra  finansów  do w ydania 
na  ta rg u  londyńskim  kró tko term inow ych  pań­
stw ow ych bonów  skarbow ych  za 50 milionów 
funtów .

Petersburg. (T. B.) B ank państw ow y w ydał 
przepis, żeby złota nie puszczać już w obieg, 
lecz doprow adzać je do banku  państw ow ego.

Brak cukru w Rosyi.
Moskwa. (T. B.) „R usskoje  Słow o" donosi z 

K ijow a: K oinisya rządow a stw ierdziła , że za­
pasy  cu k ru  nie w ystarczą  aż do najbliższych 
żniw  i uchw aliła  na ty ch m iast w yprodukow ać 
14 m ilionów  pudów  cukru i p osta rać  się o po­
trzebny  na ten cel opał.

Obcy poddani we Francyi.
Lyon. (T. B.) „Le P ro g res"  donosi: N ota pół- 

urzędow a, w ydana w P aryżu  orzeka , że obo­
wiązani do w ojska obyw atele sprzym ierzonych 
państw , m ieszkający  we F rancy i, są wezwani 
do zadośćuczynien ia swem u obow iązkow i s ta ­
w iennictw a, w przeciw nym  razie będą p rz y n a -1 
gleni do opuszczenia u fo rtyfikow anego o b o z u ,1 
jak im  je s t P aryż , gdzie ich obecność by łaby  i 
p rzy k rą . Mogą oni osiąść na prow incyi poza ' 
strefą  arm ii albo opuścić F rancyę.

kow o w ytrw ać w  neu tralności b e 1 
w ynik  te j wojny.

bil me ma na celu w yw ieran ia  państw ow ego
przym usu na stow arzyszenia zaw odow e, a  po Grecy dostarczają żywności 
wojnie daw ne ich praw a będą przyw rócone. —  tureckim?
Bnowden ip a r ty a  robotnicza) ośw iadcza, że j Ateny. (T. B.) A ngielskie pos< 

m ow a H odgesa nie w yraża przekonań  stów a- zaw iadom ienie swego adm ira ła  v 
rzyszeń zaw odow ych. Na konferency i stów a- że zaprow iantow anie w ojsk tu rę  
rzyszeń z L loydem  G eorgem  nie by li obecni z a - .c k ic h  odbyw a się na  m orzu gre< k

w njst'0.

sk i“ ma na  celu  przedew szystk iem  przeszko- 
.cyom speku lacy jnym  i zapobiedz 

i przem ysł sp iry tusow y m iał pokusę 
" G . .  Rząd rezerw uje sobie praw o u s ta .

w yją tków  od zak ład an ia  now ych 
i in terw eniow ania przez n a k ł ; ii r. 

m a k s y  m a  1 n y c h n .i r ; 
Rów nocześnie o 1 , k. _j

' o.owiono rówi. < o .. r '

Od Wydawnictwa.
Nowi kwartalni prenumeratorzy „Głosu 

Narodu" otrzymają początek drukującej się 
w odcinku powieści p. t. „Lord Lóreland  
w Ameryce".

Nailepszy prezent
dla polskich Leg ionistów i żołnierzy.

•■•i T odlenia „Bóg z nami" zawierająca rady duchowne  
ńerzowi na polu walki, w szpitalu lub rekonwa- 
ilitwy w ciągu całego roku i modlitwy specyalne  
w czasie wojny i pokoju Modlitewnik napisany 

aszkiewicza jest aprobowany p rz e z  2-ch Biskupów.
•z, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, powi­
tą do modlenia posiadać. Która go  pociesza i po- 

1 ' godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł.

te-fłts a ^ a w n a  w p łó tno tylko 60 hal.v
z zapłaconą przesyłką 70 halerzy.

i uabycia wprost z zakładów nakładczych :

i
&  r

KRONIKA.
D zisia j. Dzień dzisiejszy przejdzie do historyi, 

albowiem w dziejach Krakowa — jest „brzemien­
ny w doniosłe następstwa" -  dzisiaj 1 lipca 1915 
zmienia się... karta  Europy, nb. ta  duża ścienna 
karta, na której widnieje obok Krakowa i Podgó­
rze. Dzisiaj właśnie Podgórze, ta  tyloletnia narze­
czona grodu K raka zmienia swój stan cywilny i 
polityczny i nazwisko i staje się szczęśliwą oblubio- 
licą, tworząc z oblubieńcem jedną duszę i jedno 
ialo — W i e l k i  K r a k ó w .  W raca więc z po­

wrotem do łona dawnego województwa krakc 
skiego ten skrawek zawiślański, obecnie tak 
knie zagospodarowany, oświetlony, skanalizow? 
ny i mało obdłużony! — słowem posag oblubienicy 
jest pokaźny, a najważniejsza, wnosi go ona bez... 
intercyzy. Szczęśliwy oblubieniec! (Kraków) ro­
biący w tak ciężkich czasach tak  dobry interes. 
Stanowczo w czepku się rodzi! (ten Kraków), ma­
ło bowiem na tem: w historycznym dniu dzisiej­
szym obszar jego powiększa nadto na zachód — 
o piękny kawał pól Tow. wyścigów konnych, k tó­
rych kontrakt w dniu dzisiejszym wygasa. 
Okrąglutkie ćwierć wieku (25 lat) miało w posia­
daniu krak. Tow. wyścigów konnych place za 
Parkiem Dra Jordana i w jubileuszowym roku ta 
własność gminy powraca do niej, wzbogacając bo­
gatego już przez ożenek oblubieńca!

Pamiętne pole wyścigów, rewii, toalet, hazardu 
totalizatorowego, boock makerowego itp. stanie 
się prawdopodobnie dalszym ciągiem pięknego 
Parku miejskiego. Finislće, derby, dżokeje, biegi 
gładkie, z przeszkodami, skoki, z wysokości ró­
żowych nadziei w próżnię i Katzenjammer prze­
granej graczów należeć będą do wspomnień przed­
wojennych.

Wojna zmiotła z powierzchni naszego miasta 
wyścigi, zdaje się na zawsze, rasowe folbluty wraz 
z ujeżdżaczami służą w dragonach, a gracze... skła­
dają pieniądze na worek kukurudzy i kartofli: nie­
frasobliwa rozrywka ustąpiła miejsca poważnej 
trosce o jutro, a Kraków (ten szczęściarz) zyskał 
potrójnie! na przestrzeni! na duchu! i wraz z to­
rem pozbędzie się rodzimych sportsmanów, tracą­
cych nasze szóstki na angielskie emocye. I po­
wiedzcie 8z. Czytelnicy czy dzień dzisiejszy nie 
jest historycznym?!...

Ruch kolejowy dla cywilnej publiczności funk- 
eyonuje już normalnie na linii Kraków—Rzeszów. 
Na linii tej kursuje codziennie trzy pary pocią­
gów osobowych.

Pociągi wojskowe — jak  nas informują — do­
cierają już do Gródka Jagiellońskiego, a w dniach 
najbliższych, może już dziś lub jutro, podjętą zo­
stanie bezpośrednia komunikacya kolejowa ze 
Lwowem.

W czoraj o godz. 11 przed południem wyjechała 
do Lwowa pociągiem wojskowym różnych katego- 
ryi służba państwowa, celem objęcia swych obo­
wiązków.

Dla kalek wojennych. Przypominamy, że dziś o 
godz. 6 wieczorem odbędzie się p o d  p r o t e k t o ­
r a t e m  i w o b e e n ó ś c i  A r c y k s i ę c i a  K a ­
r o l a  S t e f a n a  w Teatrze Nowości wykład prof. 
Dra Spitzy‘ego na temat: Piecza wojenna i spra­
wa zapewnienia kalekom wojennym możności za­
robkowania. Bilety wczesnej do nabycia w księ­
garni Krzyżanowskiego, wieczorem przy kasie Te­
atru Nowości. Dochód z wykładu przeznaczony 
jest na sprawienie protez dla kalek żołnierzy, po­
chodzących z Galieyi.

Wspólna adoracya Przenajśw. Sakramentu dla
Księży krakowskich odbędzie się dnia 1 lipca we 
czwartek w koścele św. Floryana od godz. G—7 
wieczorem.

Wspólna ui^ska Adoracya Przenajśw. Sakramen­
tu odbędze się we czwartek 1 lipca od godz. 0 —7 
wieczorem w kościele 0 0 . Kapucynów.

mu *m
TYGOCIG •jciityiifio-scckczno-powieśclśwy psUti por.

.‘1-’ A. L t .

fEINBRENER
' - M P E R K U  ( C Z E C H V ) .

lub przez każdego księgarza i introligatora.

Poleca się należytość w markach pocztowych lub za przeka- 
=~ ■ zem nadesłać a obstalunek na odcinku napisać.

t*

wychodzi k&żdk-j .J io iy  v>- W iedniu i przynosi n i \  
jące artykuły, posAiącoóg pohłjo,: polskiej i ogó ln o  e i : 
informacye pierwszorzędne z zakresu polityki międzyi 
z dziedziny życia ekonom icznego i społecznego, bardzo 
streszczenie artykułów ważniejszych z prasy zagranicznej i 
wydawnictw księgaJskich. Wszystkie artykuły są pisane UaiUzo 
przystępnie. — T reść każdego  num eru n ad er u rozm aicona.
„Nowiny W iedeńskie" drukują teraz pow ieść historyczną 
oryginalną „Szwedzi pod W iedniem", pióra Stefana Dobrycza.
Prenum erata kwartalna, którą m nina rozpocząć kaidej chwili, wynOB: 2 k o r . 
40 h a l .,  półrocznie 4 k o r .  80 h a l .,  rocznie 9 k o r .  60 h a l. Prenumeratorzy 
..Nowin W iedeńskich" mają prawo nabyw ania po zniżonej cenie 1 kor. GO hal. 
,H is to ry i A u s try i K o n s ty tu c y jn e j" . Jest to dzieło jedyne w literaturze 
polskiej, które w sposób popularny przedstawia dzieje Austryi od 18G1 roku

VE LWOWIE, s to w .  zar. z  ogT 

z siedzibą obecnie

Bielsku (Bielftz)
Zunfthausgasse 1,

■na w swoich magazynach stale n a  s k ła d z ie  w sz y s tk ie  a r ty k u ły  s p o ­
ż y w c z e  i c o d z ie n n e g o  z a p o trz e b o w a n ia ,  a nadto doslaicza w ę g ie l, 
n a w o z y  s z tu c z n e , n a r z ę d z ia  i m a sz y n y  ro ln ic z e , s ie rp y , k o sy  o r a z

c e m e n t  i p ap ę .
Cenniki na każde żądanie ! Ceny hurtnwne

Tassauerska f a b r y k a  papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
N ajw ięk szy  skłjtd papierów  do pisania, druku, kan­
celaryjnych , k arton ów , k olorow ych  i k on cep tow ych  
dla drukarń, n astęp n ie  papier C ellu lose, Shealings, 
Superior i p ak ow y H aw ana, ja k o też  i papiery adju­
s to w a n e  dla w sz y stk ic h  branż. Próbki w szy stk ich  
znajdujących  się  na sk ładzie  pap ierów  na żądanie  

bezp łatn ie i franko.

>wl»io jrukhnii B R O S Z U R K A  Świeże w y tiłt j r r t je i i j
zawierająca wskazówki do układania fasy i domowo-czynszowych z uwzglę­
dnieniem przepisów amnestyjnych, pc cenie 50 hal.— do nabycia w księ­
gami Friedleina i w biurze Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie 
ul. Karmelicka L. 15. parter. — Zamówienia po otrzymaniu przekazem 

na opłatę 10 hal. polec. 35 hal. uikutecznia się odwrotnie.

NOWE WYDAWNICTWA 1

Kazania o prasie katolickie}
z przedmową Ks. Dra fint. Byslrzonouiskiego, Prof. Uniu). Dag.

staraniem Zarządu G łów nego  „Towarzystwa popierania  
prasy katolickiej"

wydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

SPÓŁKI WYDAWNICZA PILSKA, Kraków 1915 r,
Str. I—IX +  1 -2 0 2 .

Cena egzemplarza broszurowanego 3*60 Kor., oprawnego  
w płótno 4*60 Kor.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

Z a  80  h a l e r z y  ’4 M b  m ię s a !
W niżej podanych handlach nabyć można pasztet 

w tubkach po 80 halerzy t. z.

„ H U E N E N  P A S T E T E “
który daje tyle pożywienia jak */* kila mięsa wołowego  

i jest przytem bardzo smaczny i łatwo strawny :
M. A llerhand, Chrześciańska Spółka Handlowa, L. Dintenfass, M. Dutkiewicz 
M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. H aw ełka, K atolicka Spółka Handlowa, K. Le­

wicki, Bracia Roiniccy, M. S tatter, A. T eslar, I. W entzi.

Zupa kartoflana 
„HE-KA”

jest trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje
mięso zupełnie.

Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń­
ski, A. Hawełka, Katol. Spółka handlowa, Laktol, Fr. Lenert,

I. WenzI.

: SZCZAWNICA W GALICYI :
Znany Zakład zdrojowo-kllmatyczny,

nie objęty terenem  wojny i inw azyą nieprzyjacielską, stacya  kolei 
S tary  Sącz lub Nowy Targ, je s t otw arty  dla P. T. Publiki. 

Liczne restau racye i pensyonaty zaopatrzone w w iktuały z cenami 
um iarkow anem u M ieszkania po zniżonej cenie. W iktuały  wiele tań ­
sze, jak  w całem  Państw ie. Taksa zdrojow a zniżona. Zgłoszenia na 
m ieszkania i ew entualnie na  podwody ze stacyi kolejowej, przyjm uje 

Zarząd Dóbr I. Zakładów  Zdrojowych w Szczawnicy.

Handel artykułów religijnych
pod firmą

S T A N I S Ł A W  R Ą B  -  Kraków
ul. S ław k ow sk a  1. 4, naprzeciw  Hotelu Saskiego.
Poleca po cenach niskich w wielkim wyborze: K artki, listy  
polow e, k arty  do g ry , w yroby skó rkow e I g a lan te ry jn e , 
pap ie ry  lis tow e o raz  p rzybory  p iśm ienne. Posiada ró­
wnież medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

Organista
młody, kawaler, wolny od woj­
ska poszukuje posady. Łaskawe
zgłoszenia przyjmuje Administra- 

cya „Głosu Narodu*4.

Nauczycielka
potrzebnu na czas wakacyj nu 
wieś dla uczennicy 5 i 2 kl. gi- 
ntnazyum  realnego — M. Czer­
wińska w Gaiku, p. Dobczyce.

Chłopca
zamiejscowego na praktykę przyj­
mie f in n a : WOJCIECH OL­
SZOWSKI, Kraków, iMuły Rynek.

maturzystka
seminaryum naucz, poszukuje 
korepetycyi na czas wakacyjny  
na w ieś  Zgłoszenia pod „Ma­
turzystka44 w  Administracyi „Gło­

su Narodu".

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie  poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego.

CENA 3 KORONY.

2) Księża Powstańcy c e n a  &o h .

oba dzieła na czasie —  pióra

JÓ Z E F A  ST A N IS Ł A W A  PIETR ZA K A .
Do nabycia w  krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w  Rynku 
oraz w  księgarni katolickiej Dra M iłkow skiego Floryariska L. 1.

K r a m ie c z y z n ę  
d a m s k a

i bieliznę oraz wszelkie reperacye usku­
tecznia starannie i trwało po niskich 

cenach

W i k t o r y a .  P o d b i e l s l c a
k raw czyn i — K raków , ul. 
S ła w k o w sk a 6 ,III p schody front.

Pracownia

rzeźbiarstło-pczłotnieza 
Aleksandra Skoczka

m noEoym Saczn
ulica Lmouskł I. li

poleca Przewielebnemu Duchowieństwu 
oraz P. T. Publiczności w sze lk ie  ro ­
boty kośc ie lne  i galonow e. Odnawia 
stare ołtarze, cyboryum i t. p. Zamó­
wienia na prowincyi uskutecznia w o- 
znaczonym czasie i po cenach przy­

stępnych.

8 2-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, 
utrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi r* wsparcia  
Łaskawe datki przyjmuje Adm 

„ G ło s i  N a ro d u "

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogran. odpow iedz. —  Redaktor odpowiedzialny Roman W oyczyński. —  D ru k arn ia  „G łosu N arodu" w K rakow ie".


